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Miało być tak cudownie, 
a wyszło jak zwykle. Mam 
na myśli ten cały „zły” 
węgiel. Najpierw Niemcy, 
teraz Holandia i Austria! 
Rząd Królestwa Niderlan-
dów zapowiedział zwięk-
szenie produkcji energii 
z elektrowni węglowych, 

aby zagwarantować bezpieczeństwo dostaw w nad-
chodzącej zimie - ogłosił minister energii i klimatu 
Rob Jetten. W jego ślady poszła minister energety-
ki z Wiednia zapowiadając w programie „ZiB 2 am 
Sonntag”, że w razie braku gazu reaktywowana zo-
stanie zasilana węglem elektrociepłownia Mellach 
(Styria), aby „w sytuacji awaryjnej” można było tam 
ponownie wytwarzać energię elektryczną i dostarczać 

ciepło. Niemiecki minister gospodarki Robert Ha-
beck ogłosił planowane zwiększenie generacji ener-
gii elektrycznej opartej na węglu - Nie będę owijał 
w bawełnę: to napięta, poważna sytuacja - powiedział 

polityk w programie „Heute journal” telewizji ZDF. 
Wystarczyło, że ruski trochę przykręcił kurek z ga-
zem, a „Zielony ład” powoli trafia szlag. A tyle było 
gadania. Tyle wystąpień ekologicznych „ekspertów” 
i „polityków”. Tylko jak polski rząd twierdził, żeby 
się od moskiewskich węglowodorów nie uzależniać to 

możni Europy pukali się w głowę. Unia kazała nam 
ograniczać wydobycie węgla, co wykonywano poprzez 
nakładanie na kopalnie wysokich podatków. Łącznie 
z 23 % vatem (tak Rosja ma 7%). Poza tym likwido-
wano konkurencję pozostawiając głównie te kopalnie, 
które były w rękach skarbu państwa. Nie inwestowa-
no w tańsze technologie wydobycia surowca. W do-
datku próbowano nas złamać nakładając milionowe 
kary, jak na kopalnie węgla brunatnego w Turowie 
przez TSUE. Potem opozycja wytykała sprowadzanie 
węgla z Rosji i dawanie kasy dla Moskwy na wojnę 
w Ukrainie. Jak rząd zakazał importu węgla przez 
prywatne firmy (skąd inąd słusznie), ale cena surow-
ca znowu wzrosła. Teraz Niemcy, Austria i Holandia 
wstrzymują ideologiczną transformację i zwiększają 
wydobycie węgla żeby chronić swoje interesy.I to się 
nazywa hipokryzja. I tak chore, ideologiczne pomy-
sły nie wytrzymały już na początku próby czasu. Czas 
przeprosić się z „panem węglem”.

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Przepraszam  
„panie węgiel”
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Podróż do raju

Wydarzeniem mijającego tygodnia był wernisaż wystawy malarskiej "Podróż do raju" ormiańskiego artysty Gagika Parsamiana. 
Od 28 lat malarz mieszka w Gdańsku i dość mocno zakotwiczył w miejscowych realiach. Uważa Polskę za drugą 
ojczyznę. Działa na rzecz społeczności artystycznej Wybrzeża, utrzymując związki z Armenią.
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30 tys. zł
koszt grafi cznego 

opracowania materiałów 
zamówionych przez biuro 

A. Dulkiewicz
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dotacja władz Gdańska 

dla Fundacji Gdańskiej na 
„działania komunikacyjne” 
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- Ludzie mogą słuchać 
bardzo dużo na temat 
gender i opowieści na 

temat ocieplenia klimatu 
do pewnego momentu(...) 
gdy nie będzie już ich stać 
na zapewnienie sobie miski 
- prof. Grzegorz GÓRSKI 
z Kolegium Jagielońskiego 
w rozmowie z red. Piotrem 

Kubiakiem.

- To była logiczna decyzja, ma 
same plusy - kpt. ż.w. Wiesław 
Piotrzkowski, dyr. gdyńskiego 

urzędu morskiego 
o przekopie Mierzei Wiślanej 
w rozmowie z red. Michałem 

Pacześniakiem.

Co wieczór Kraśko 
u widzów gościł
On orędownik 

praworządności
Jak żyć tłumaczył 

w każdym programie
Gdzie cała prawda i nikt 

nie kłamie
Chyba jest kąskiem dla 

każdej stacji
Znawcą jest prawa ten 

mistrz kreacji

Antonina Domańska to żyjąca na przełomie XIX i XX wieku 
pisarka, która swoją popularność zyskała jako autorka po-
wieści i opowiadań historycznych dla dzieci. Współczesnym 
znana przede wszystkim jako autorka "Historii żółtej ciżemki" 
i "Paziów króla Zygmunta". My przedstawiamy czytelnikom 
książkę pod tytułem "Krysia Bezimienna". Ta opowieść z hi-
storią w tle, której akcja toczy się w czasach Anny Jagiellonki 
jest kolejną polecaną przez nas książką o nieco staroświeckim 
uroku.

Jej bohaterką jest sierota, która dzięki swoim opiekunom 
trafi a na dwór królewski. Nikt nic nie wie o jej pochodzeniu. 
Wiadomo tylko, że na jej życie czyha tajemniczy mężczyzna 
w czarnym płaszczu.

Autorka połączyła przystępną fabułkę, wartką akcję ujętą 
w doskonałą lekką narrację z faktami historycznymi. Jak we 
wszystkich swoich powieściach Domańska bardzo starannie 
i sumiennie odtwarza przeszłość na podstawie źródeł i doku-
mentów. Przedstawia nie tylko wydarzenia minionej epoki, ale 
też jej klimat ze szczegółami życia codziennego, obyczajami.

Nasz egzemplarz to książka wydana w 1967 roku przez Na-
szą Księgarnię w serii wydawniczej "Złotego Liścia", ilustro-
wana przez Antoniego Uniechowskiego.

Seria ta została zaprojektowana przez grafi ka i typografa Le-
ona Urbańskiego z myślą o młodym czytelniku. Jej elementami 
wyróżniającymi są motyw liścia klonowego, projekt obwoluty, 
a także wyklejka wydrukowana dwukolorowym kwiatowym or-
namentem spójnym barwą z obwolutą.

Serdecznie polecam tą towarzyszącą wielu pokoleniom 
młodych czytelników książkę, zwłaszcza w tak starannym 
edytorsko i eleganckim wydaniu.

Tomasz Łunkiewicz

"Krysia Bezimienna" Antoniny Domańskiej 
to książka polecana przez Jolantę 
Krzyżanowską, którą można kupić 
w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs polecaAntykwariat Rejs polecaAntykwariat Rejs poleca

 Prezydent Gdańska powołała nowa 
radę Muzeum Gdańska. To ważny 
organ doradczy i opiniodawczy tej 
instytucji. W kolejnej kadencji będą 
radzić: Jolanta Gumuła, prof. 
Edmund Kizik, Alicja Knast, dr 
Peter Loew, prof. Beata Możejko, 
dr Michał Niezabitowski, prof. 
Cezary Obracht-Prondzyński, 
prof. Małgorzata Omilanow-
ska, prof. Danuta Popinigis. 
Ze składu dotychczasowego nie 
powołano m.in. prof. Mariusza 
Czepczyńskiego, Władysława 
Zawistowskiego, Wojciecha Dudy, 
prof. Krzysztofa Polkowskiego, 
dr Sylwii Bykowskiej oraz dr. 
Zbigniewa Canowieckiego, pre-
zydenta Pracodawców Pomorza, 
absolwenta Politechniki Gdańskiej 
i Wieczorowego Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmu, ongiś 
strażnika pracy socjalistycznej, 
a współcześnie spikera spektakli 
kapitału.

 Nowa hierarchia zastępców 
w gdańskim magistracie. Po 
transferze powrotnym, dobrze 
opłaconym, A. Aleksandrowicza 
z urzędu do Gdańskiej Agencji 
Rozwoju Regionalnego, Alek-
sandra Dulkiewicz, prezydent 
Gdańska, ogłosiła na piśmie, że 
jej pierwszym zastępcą będzie 
badacz historii polsko-niemieckiej 
w Wolnym Mieście Gdańsku, 
Piotr Grzelak, za nim w kolejce 
ważności stoi lider PO w mieście 
wolności i tolerancji Piotr Boraw-
ski, dopiero trzecia jest Monika 
Chabior, a listę zamyka nowy 
zastępca, były dyrektor wydziału, 
Piotr Kryszewski. Niezależnie 
od tego zarządzenia, szefowa 
samorządu, gdy udaje się poza 
urząd swoimi pełnomocnictwa-
mi obdarza sekretarz miasta 
Danutę Janczarek, urzędniczkę 
z miastem obeznaną a politycznie 
utalentowaną...

 Wraca... SLD? Jako Stowarzy-
szenie Lewicy Demokratycznej! Tak 
w każdym razie ogłosili w Gdyni 
Joanna Senyszyn, Grażyna 
Stanecka i Robert Kwiatkowski, 
którzy po odejściu ze „sprywaty-
zowanej” przez W. Czarzastego 
Nowej Lewicy utworzyli w parla-
mencie koło PPS, co wybrzmiewa 
dość prowokacyjnie. Zwłaszcza 
w przypadku ekssocjalisty z PZPR, 
Roberta Kwiatkowskiego, który jako 
przyszły socjalista z PPS zarządzał 
w podległej sobie TVP redukcje 
kadrowe w terenie dla polepszenia 
wizerunku ekonomicznego spółki. 
Pracami nowego stowarzyszenia 
zezującego w stronę dawnej 
porządnej nazwy pokieruje na 
Pomorzu Mariusz Falkowski, 
b. sekretarz wojewódzki SLD, b. 
radny sejmiku pomorskiego, który 
zapisał się w pamięci publicznej 
konsekwentnym sprzeciwem wobec 
przekształcania pomorskich szpitali 
w spółki prawa handlowego.

ECS: otwarte dla sufrażystek, 
dla inwalidów – zamknięte
Różne bywają oblicza solidarności. Europejskim Centrum Solidarności chce, aby organizacja 
mająca doświadczenie w pracy z niepełnosprawnymi opuściła swą siedzibę w gmachu ECS. 
Lokal przypadnie fundacji, która powstała na fali Strajku Kobiet i ulicznych protestów po 
wyroku Trybunału Konstytucyjnego ws. ograniczenia prawa do aborcji z 2020 r. 

Gdańskie Stowarzyszenie Inwalidów 
Narządu Ruchu „Solidarność” po sześciu 
latach zostało wysłane na bruk przez dy-
rekcję Europejskiego Centrum Solidar-
ności. Biuro – ok. 23 m kw.   otrzymała 
Fundacja „Widzialne – Zmiana Jest Ko-
bietą”. O sprawie poinformowało samo 
stowarzyszenie i alarmowało w pismach 
do dyrektora ECS. Czas płynie – do 30 
czerwca GSINR „Solidarność” ma opu-
ścić pokój w gmachu centrum na pl. So-
lidarności 1 (pok.3.22, poziom 3).  

– Mamy do czynienia z zawłaszcza-
niem całego budynku przez Platformę 
Obywatelską przez jej akolitów. Ostatnią 
organizacją skupiającą działaczy z „Soli-
darności” było stowarzyszenie niepełno-
sprawnych, które wyrzucają z budynku. 
A ich miejsce zajmą „dziewuchy”, czyli 
błyskawice – alarmuje Elżbieta Gra-
barek-Bartoszewicz, przewodnicząca 
Rady Miasta Gdańska za rządów AWS 
w Gdańsku i w kraju. 

Gdańskie Stowarzyszenie Inwalidów 
Narządu Ruchu „Solidarność” zajmuje 
się „integracją osób niepełnosprawnych 
ze sprawnymi, podejmowaniem inicja-
tyw mających na celu wszechstronną 
pomoc osobom niepełnosprawnym, ich 
rodzinom i opiekunom, działalnością 
rehabilitacyjną i aktywizacją zawodową 
osób niepełnosprawnych”. Stowarzysze-
nie w nieodległej przeszłości dwukrotnie 
brało udział w konkursie na pomiesz-
czenia biurowe i otrzymywało wysoką 
punktację do wynajmu Ale wtedy nie 
było jeszcze fundacji wojujących o „lep-
szy świat” feministek. 

Członkowie stowarzyszenia inwalidów 
w piśmie do Basila Kerskiego, dyrektora 
ECS przypominają, iż w trakcie budowy 
ECS „starannie zwracano uwagę na do-
stępność tej placówki dla osób nie pełno-
sprawnych”. Teraz jednym z argumentów 
ECS jest to, że stowarzyszenie jakoby nie 
wpisuje się w „ideę solidarności codzien-
nej”.  

– Członkowie Stowarzyszenia Inwali-
dów Narządu Ruchu Solidarność (inwali-
dzi na wózkach) testowali dostępność po-
mieszczeń dla tej grupy. Kiedy placówka 
została otwarta znalazło się miejsce dla 
nich (bo jak nie wiele budynków w mie-
ście ma łatwy dojazd z parkingiem, duże 
korytarze ,że osoby niepełnosprawne 
mogą swobodnie się poruszać). W tym 
roku w kolejnej edycji  konkursowej na 
pomieszczenia dla organizacji pozarzą-
dowych, uznano ,że organizacja niepeł-
nosprawnych (jedyna  mająca osoby nie-
pełnosprawne w  stowarzyszeniu) słabo 
wypadła i musi opuścić ECS – argumen-
tują członkowie Stowarzyszenia.   

Kobiety tworzące Fundację „Widzial-
ne – Zmiana Jest Kobietą” prezentują się 
jako prowadzące strajk okupacyjny przed 
biurami PiS w Gdańsku. 

– Chcemy, aby w życiu publicznym 
było więcej kobiet! Chcemy, aby każ-
da kobieta wierzyła w siebie i własne 
możliwości! Chcemy mieszkać w kraju, 
w którym wszystkie osoby bez względu 
na płeć są traktowane na równi i dyspo-
nują pełnią praw; są widzialne i słyszal-
ne w przestrzeni publicznej. Chcemy, aby 
każda osoba była wolna w wyborze tego, 

co chce robić i miała przestrzeń do wy-
korzystania swojego potencjału w pełni 
– deklarują.

– Wszystko zaczęło się 22 paździer-
nika 2020 roku, kiedy pseudo-Trybunał 
Konstytucyjny wydał wyrok, zakazujący 
aborcji z przyczyn wady płodu. Jak wie-
le Polek i Polaków tego dnia wyszłyśmy 
na ulicę. Po proteście spotkałyśmy się 
w grupie 5 koleżanek na herbacie i za-
stanawiałyśmy się, co możemy zrobić 
jako zupełnie niezrzeszone obywatelki. 
W nocy zdecydowałyśmy się na protest 
okupacyjny. Z materiałów dostępnych 
w domu stworzyłyśmy prowizoryczny 
baner z napisem “Zajmijcie się Pandemią 
– Prawo wyboru zostawcie kobietom”. 
O 7 rano udałyśmy się na Targ Drzewny 
pod biuro poselskie PiSu. Wkrótce do-
łączyło do nas bardzo dużo osób – nie-
którzy przychodzili na zmiany pod bane-
rem, inni przynosili nam termosy z ciepłą 
herbatą, a jeszcze inni wpadali po pro-
stu pogadać. Okazało się, że takich jak 
my – osób, które mają w sobie ogromną 
niezgodę i chcą się zaangażować w dzia-
łanie jest na Pomorzu bardzo dużo – opi-
sują swoje heroiczne zmagania z opresyj-
nym państwem, które jakoś nie pokazało 
wówczas swej domniemanej siły.

– Protestowanie jest dla nas bardzo 
ważne. Jesteśmy grupą młodych kobiet, 
które wierzą, że da się zmienić rzeczywi-
stość – deklarują „rewolucjonistki”.

W sprawie pokoju dla stowarzyszenia 
lub dla fundacji ECS wyda oświadczenie 
do 24 czerwca br.  

ASG
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Kamienie milowe to nie tylko „praworządność”
Krajowy Plan Odbudowy i Zwiększania Odporności (w skrócie KPO) to w założeniu są miliardy euro, które trafią do Polski, ale dopiero po 
wypełnieniu kolejnych "kamieni milowych", czyli zadań uzgodnionych między rządem polskim a Komisją Europejską. Najczęściej słyszymy 
o komponencie F (dość odległym w zaszeregowaniu), czyli o zadaniach dotyczących m.in. wymiaru sprawiedliwości, ale zdecydowana 
większość owych „kamieni” dotyczy transformacji energetycznej, transportu, cyfryzacji, ekologii, szkolnictwa, rolnictwa i ochrony zdrowia. 
To swoista ingerencja w suwerenność, której PiS obiecywało bronić i krok w kierunku europejskiej federacji.

Zgodnie z celami Unii 42,7 
proc. funduszy z budżetu na 
KPO trafi na cele klimatycz-
ne. Polski KPO składa się 
z 54 inwestycji i 48 reform 
oraz 54 inwestycje i 166 
wskaźników. Plan stanowi 
realizację zaleceń Rady UE 
dla Polski (Country-Speci-
fic Recommendations, CSR) 
oraz Krajowego Programu 
Reform. Obejmuje reformy 
i inwestycje, które zakończą 
do 31 sierpnia 2026 r.

Pieniądze na KPO pocho-
dzą z europejskiego Fun-
duszu na rzecz Odbudowy 
i Zwiększania Odporności 
(Recovery and Resilience Fa-
cility – RRF), czyli wspólnie 
zaciągniętej i zabezpieczonej 
pożyczki oraz europejskiego 
podatku. Polska by pieniądze 
otrzymać musi mieć podpisa-
ną umowę z Komisją Europej-
ską na granty oraz umowę na 
część pożyczkową. Na reali-
zację KPO Polska ma otrzy-
mać ze wspólnej kasy UE ok. 
159 mld złotych, w tym 107 
mld złotych w postaci dota-
cji i 52 mld złotych w formie 
preferencyjnych pożyczek. 

Spłata pożyczki zakończy się 
nie później niż do 2058 r.

Krajowy Plan 
Odbudowy składa się 
z komponentów:
- Odporność i konkurencyj-

ność gospodarki
- Zielona energia i zmniejsze-

nie energochłonności
- Transformacja cyfrowa
- Efektywność, dostępność 

i jakość systemu ochrony 
zdrowia

- Zielona, inteligentna mobil-
ność i jednego instytucjonal-
nego

- Poprawa jakości instytucji 
i warunków realizacji Kra-
jowego Planu Odbudowy 
i Zwiększania Odporności.

Będą one realizowane po-
przez Instrument na rzecz 
Odbudowy i zwiększenia 
Odporności (Recovery and 
Resilience Facility – RFF). 
Bezzwrotne wsparcie finan-
sowe w ramach Instrumentu 
na rzecz Odbudowy i Zwięk-
szania Odporności powinno 
mieć formę wkładu Unii sui 
generis, który byłby ustalany 

na podstawie maksymalnego 
wkładu finansowego oblicza-
nego dla każdego państwa 
członkowskiego i z uwzględ-
nieniem szacunkowych łącz-
nych kosztów planu odbudo-
wy i zwiększania odporności, 
i który powinien być wy-
płacany na podstawie osią-
gnięcia rezultatów poprzez 
odniesienie do kamieni milo-
wych i wartości docelowych 
określonych w „planach od-
budowy i zwiększania odpor-
ności”.

Jakie to ma znaczenie dla 
nas, pracowników? I tak np. 
kamień milowy KPO o nu-
merze A65GÂÂ zakłada 
wejście w życie w 2022 roku 
nowelizacji Kodeksu pracy 
wprowadzającej na stałe pra-
cy zdalnej do przepisów oraz 
elastycznych form organiza-
cji czasu pracy. Projektowane 
rozwiązania zmierzające do 
umożliwienia pracodawcom – 
w uzasadnionych przypadkach 
– wprowadzenia prewencyj-
nej kontroli pracowników na 
obecność w ich organizmach 
alkoholu lub środków działa-
jących podobnie do alkoholu 

podyktowane są rozwiązania-
mi zawartymi w rozporządze-
niu Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r. w spra-
wie ochrony osób fizycznych 
w związku z przetwarzaniem 
danych osobowych i w spra-
wie swobodnego przepływu 
takich danych.

Sporo dyskusji i niepoko-
jów wzbudziła informacja, 
że wiek emerytalny w Pol-
sce pójdzie w górę bo takie 
są zapisy w KPO. Chodzi 
o punkt 68, który dotyczy 
wieku emerytalnego. W Kra-
jowym Planie Odbudowy 
polski zobowiązał się że w IV 
kwartale 2024 r. przedłoży 
Komisji Europejskiej raport 
dotyczący kroków jakie pod-
jął w celu efektywnego wieku 
emerytalnego. Co oznacza 
termin „efektywny wiek eme-
rytalny”? W KPO brak precy-
zyjnych mierników. Rząd ma 
doprowadzić do zwiększenia 
efektywnego wieku emerytal-
nego, przez działania, które 
zachęcą ludzi do dalszej pra-
cy, pomimo osiągnięcia wieku 
emerytalnego.

Głos zabrała minister Mar-
lena Maląg, szefowa MRiPS, 
zapewniając, że porozumienie 
z Komisją Europejską w spra-
wie Krajowego Planu Odbu-
dowy nie zakłada podwyższe-
nia wieku emerytalnego.

Aktualnie w roboczym 
tłumaczeniu załącznika do 
decyzji implementacyjnej 
Rady UE (Annex to Coun-
cil Implementing Decision) 
jest zapis, iż komponent A4.5 
„Przedłużanie kariery zawo-
dowej i promowanie pracy po 
przekroczeniu ustawowego 
wieku emerytalnego” ma na 
celu „zwiększenie gotowości 
i motywacji pracowników do 
pozostania na rynku pracy po 
osiągnięciu wieku emerytal-
nego. Aby to uzyskać, wpro-
wadzona zostanie zachęta 
podatkowa dla osób, które 
osiągnęły ustawowy wiek 
emerytalny, ale nie chcą prze-
chodzić na emeryturę i wolą 
kontynuować pracę. W ciągu 
dwóch lat od wprowadzenia 
tej zachęty zostanie opubliko-
wane sprawozdanie oceniające 
jej wpływ na rzeczywisty wiek 
przechodzenia na emeryturę”.

Wśród działań podjętych 
przez rząd w celu zwiększania 
aktywności zawodowej kobiet 
po 60 roku życia i mężczyzn 
po 65 roku życia jest PIT-0 
dla seniorów, czyli pracują-
cy seniorzy, którzy czasowo 
zrezygnują z pobierania eme-
rytury, będą zwolnieni z PIT 
mieszczący się w pierwszym 
progu podatkowym (85 528 
zł w 2021 r.). Ci, którzy roz-
liczą się wg skali podatkowej, 
skorzystają z kwoty wolnej 
od podatku w wysokości 30 
tys. zł.

W ciągu ostatnich siedmiu 
lat liczba pracujących eme-
rytów wzrosła o 40 proc. 
W grudniu ub.r. pracowało 
812,9 tys. emerytów. Pod ko-
niec 2015 r. było ich 575,4 
tys. Średni wiek pracujących 
emerytów wyniósł 66,9 roku 
(dla mężczyzn to 68,3 roku, 
dla kobiet – 65,8). Ulga w po-
datkach ma nas zachęcić do 
przedłużania kariery zawodo-
wej. Wdrażanie reformy ma 
być zakończone do 31 grud-
nia 2024 roku.

(ASG)

Polityka pamięci o opozycji 
wobec PRL i o „Solidarności”    
Z Mateuszem Smolaną, historykiem, dyrektorem Instytutu Dziedzictwa Solidarności, rozmawia Artur S. Górski

- Co jest misją, utworzonego 
31 sierpnia 2019 r., Instytutu 
Dziedzictwa Solidarności?

- Zadaniem, czy inaczej 
misją Instytutu jest popula-
ryzacja wiedzy o NSZZ „So-
lidarność” oraz fenomenu 
ruchu społecznego pod jego 
sztandarem i o opozycji de-
mokratycznej w Polsce, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
zrywu z 1980 roku. Tradycja 
narodowa, do której odwołu-
je się NSZZ „Solidarność”, 
powinna stanowić motywa-
cję intelektualną dla młodych 
pokoleń szukających teraz 
inspiracji dla własnej drogi 
życiowej.  Jednym z celów 
IDS jest też dokumentowa-
nie i upamiętnianie różnych 
nurtów opozycyjnych i oporu 
społecznego oraz   aktywno-
ści duchownych Kościoła ka-
tolickiego.
- Jak są realizowane zadania 
IDS?

- Zadanie instytut realizuje 
poprzez przedsięwzięcia kul-
turalne, społeczne i nauko-
we, nawiązujące do historii 

najnowszej i tradycji „Soli-
darności”, edukację oraz ba-
dania naukowe nad 42–letnią 
historią NSZZ „Solidarność”. 
Instytut Dziedzictwa Soli-
darności jest instytucją kul-
tury zorganizowaną i współ-
tworzoną przez MKiDN 
i Komisję Krajową NSZZ 
„Solidarność”. Konieczność 
jego utworzenia wynikała 
z obiektywnej oceny sytuacji 
w przestrzeni instytucji kultu-
ry. Wicepremier Piotr Gliński 
był członkiem „Solidarno-
ści”, pracował w zespole in-
terwencji i mediacji Regionu 
Mazowsze, współorganizował 
strajk w PAN, jego zaangażo-
wanie jest oczywiste. Mamy 
w dorobku szereg wystaw, 
jak ta o strajkach w 1980 r. 
To jeden z najważniejszych 
momentów najnowszej histo-
rii. Wystawa „Człowiek rodzi 
się i żyje wolnym”, powstała 
w celu uczczenia 40 rocznicy 
wydarzeń na Wybrzeżu. Za 
nią poszły inne...
- By poznać historię organizacji, 
grupy ludzi, „podziemnego” 

pisma, potrzebne są źródła. 
Badania to nie jest publicysty-
ka. Jak zatem ułatwić dostęp 
do siłą rzeczy rozproszonych 
źródłach do badań nad NSZZ 
„Solidarność” i WZZ Wy-
brzeża?

- Przed IDS jest do zreali-
zowania program uporządko-
wania i opisania źródłowych 

materiałów,  obliczony na 
wieloosobowy zespół, któ-
ry podejmie się kwerendy 
i opracowania związkowych 
dokumentów. To do IDS będą 
zwracali się ci, którzy są zain-
teresowani źródłami dotyczą-
cymi NSZZ „S”. Są jeszcze 
ludzie z pokolenia tworzącego 
„S”, które trwa przy związko-

wym sztandarze. Trzeba z ich 
wiedzy skorzystać.
- Są też inne, nawet bogatsze 
i większe instytucje o podob-
nym charakterze. Po co zatem 
Instytut?  

– Członek Związku, mają-
cego swój sztandar i nazwę, 
na wystawie w ECS nie znaj-
dzie kontynuacji po 1989 r., 
a NSZZ „S” jest kontynu-
atorem tego, co działo się 
od 1980 roku. Legenda, że 
wszystko się skończyło szczę-
śliwie przy Okrągłym Stole 
i 4 czerwca 1989 roku jest 
mocno wybiórcza. Rolą IDS 
jest szerokie spojrzenie na 
„S”, jako ruchu społecznego,  
a przede wszystkim związku 
zawodowego, który wyrósł ze 
strajku sierpniowego 1980 r.  
 - Co, czy kto, gwarantuje 
autonomię działań IDS? 

- Organem doradczym i na-
ukowym IDS jest 21–osobowa 
Rada instytutu, w której zasia-
dają m.in. Andrzej Kołodziej, 
jako jej przewodniczący, jeden 
z sygnatariuszy Porozumień 
sierpniowych z 1980 r. i prze-

wodniczący komitetu strajko-
wego w Stoczni im. Komuny 
Paryskiej, współzałożyciel So-
lidarności Walczącej i Andrzej 
Gwiazda, współtwórca WZZ 
Wybrzeża i NSZZ "S", ks. 
Ludwik Kowalski, proboszcz 
parafii pw. św. Brygidy, wielu 
znakomitych naukowców, hi-
storyków.
- W 1980 roku „Solidarność” 
to było prawie 10 milionów 
rodaków. Wydaje się, że jej 
dzieje są dość dobrze znane?

– Narracja o „Solidarności” 
jest złożona i ma, poprzez 42 
lata jej historii, wiele aspek-
tów. Jest przed IDS do zago-
spodarowania przestrzeń do 
badań i do jej promocji. In-
stytut przygotowuje obecnie 
wystawę o jednym z mało zna-
nych epizodów, czyli o woj-
skowych obozach specjalnych 
dla działaczy „S”, w których 
ograniczano wolność poprzez 
wcielenie do wojska  zimą na 
przełomie 1982 i 1983 r.  

(Rozmowa na podst.: „Ma-
gazyn Solidarność” 06/2022, 
fot. www.solidarnosc.gda.pl)
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Orlen i Lotos razem. 
Jest zgoda Komisji
PKN Orlen otrzymał zgodę Komisji Europejskiej na połączenie z Grupą Lotos. Pozytywna decyzja organu antymonopolowego 
zamyka ważny etap procesu i znacząco przybliża powstanie jednego silnego koncernu multienergetycznego, który skutecznie 
przeprowadzi transformację energetyczną i zagwarantuje niezależność surowcową oraz bezpieczeństwo energetyczne 
Polski. Nowa Grupa Orlen będzie oparta o w pełni zintegrowany łańcuch wartości, od poszukiwań i wydobycia, przez 
rafinerię, petrochemię oraz nowoczesną energetykę, aż po sprzedaż detaliczną. To oznacza długoterminowe zyski dla firm 
i ich akcjonariuszy, stabilne zaopatrzenie w energię dla polskiej gospodarki w możliwie najniższych cenach, atrakcyjny 
pakiet kompleksowych usług dla klientów, a także jeszcze większe wsparcie inicjatyw społecznych. Zgoda Komisji 
Europejskiej oznacza jej pełną akceptację dla wynegocjowanych przez PKN Orlen umów i partnerów do ich realizacji. Jest 
także potwierdzeniem, że fuzja spółek nie zaburzy konkurencji w żadnym z obszarów działalności, nie tylko w Polsce, ale też 
w regionie. Finalną zgodę na połączenie muszą wyrazić akcjonariusze obydwu spółek podczas Walnych Zgromadzeń.

- To historyczny moment 
dla PKN Orlen i  Grupy  
Lotos oraz polskiej gospo-
darki. Zgoda Komisji Eu-
ropejskiej realnie przybliża 
nas do intensyfikacji wspól-
nych kluczowych dla Polski 
i całego regionu inwestycji. 
Proces połączenia jest bardzo 
wymagający, ale z determina-
cją realizujemy kolejne jego 
etapy, zdając sobie sprawę 
z wagi tej transakcji. Od po-
czątku podkreślamy, że po-
łączenie jest konieczne nie 
tylko z perspektywy dalszego 
rozwoju obu grup, ale także 
budowania ich wartości dla 
akcjonariuszy, bezpieczeń-
stwa energetycznego Polski 
oraz interesu klientów in-
dywidualnych i lokalnych 
społeczności. Skala ma zna-
czenie. Koncern utworzo-
ny z aktywów PKN Orlen, 
Grupy Energa, Grupy Lotos, 
a docelowo także PGNiG, 
będzie największą spółką 
Europy Środkowo-Wschod-
niej, zdolną do skutecznego 
stawienia czoła wyzwaniom 
transformacji energetycznej 
i realizacji wartych miliardy 
złotych inwestycji w zero- 
i niskoemisyjną energetykę. 
Znajdziemy się w pierwszej 
lidze europejskich firm pali-
wowo-energetycznych, a to 
da nam mocniejszą pozycję 
w rozmowach na temat do-
staw surowców, czy dostępu 
do technologii. W ten sposób 
zapewnimy koncernowi sta-
bilny, długofalowy rozwój, 
a Polakom bezpieczeństwo 
zaopatrzenia w energię – 
mówi Daniel Obajtek, Prezes 
Zarządu PKN Orlen.

Połączenie zostanie zre-
alizowane poprzez przejęcie 
Grupy Lotos S.A. przez PKN 
Orlen S.A. To oznacza, że 
w momencie przejęcia akcjo-
nariusze Grupy Lotos obejmą 
nowe akcje w podwyższonym 
kapitale zakładowym PKN 
Orlen i staną się akcjonariu-
szami tej spółki. W wyniku 
fuzji PKN Orlen i Grupy  
Lotos udział Skarbu Państwa 
w połączonym koncernie 
wzrośnie do ok. 35%. Zakła-

dając następnie połączenie 
z PGNiG, udział ten zwiększy 
się istotnie.

Połączenie PKN Orlen 
i Grupy Lotos jest nieroze-
rwalnie związane z bezpie-
czeństwem energetycznym 
Polski i całego regionu Eu-
ropy Środkowej, w tym m.in. 
Litwy, Łotwy, Estonii, a także 
Czech i Słowacji. Fuzja ozna-
cza budowę jednego silnego 
koncernu multienergetyczne-
go z przychodami na pozio-
mie ok. 250 mld zł rocznie, 
który będzie z powodzeniem 
prowadził działalność biz-
nesową na konkurencyjnym 
rynku i obsługiwał ok. 100 
mln klientów w Europie, gwa-
rantując im bezpieczeństwo 
dostaw paliw i energii.

Koncern, po połączeniu 
z Grupą Lotos i PGNiG, 
wzmocni pozycję l idera 
transformacji systemu ener-
getycznego, opierając inwe-
stycje na nisko- i zeroemisyj-
nych źródłach wytwarzania 
energii. Realizując inwesty-
cje m.in. w zieloną energety-
ką, w tym morskie i lądowe 
farmy wiatrowe oraz foto-
woltaikę, a także w paliwa 
alternatywne, małą energe-
tykę jądrową i biomateriały, 
koncern istotnie przyczyni 
się do zmniejszenia uzależ-
nienia polskiej gospodarki 
od paliw kopalnych.

Połączony koncern będzie 
dążył także do osiągnięcia do-
skonałości operacyjnej w do-
tychczasowych obszarach 
działalności takich, jak wydo-
bycie i produkcja rafineryjna. 
Integracja aktywów znajdują-
cych się obecnie w różnych 
podmiotach będzie skutko-
wała poprawą efektywności, 
a strategiczne partnerstwa 
w tym zakresie przyczynią 
się do wzrostu bezpieczeń-
stwa energetycznego Polski 
i Europy Centralnej, które jest 
szczególnie istotne w obecnej 
sytuacji geopolitycznej.

Ważnym elementem fuzji 
PKN Orlen z Grupą Lotos 
jest umowa z Saudi Aramco. 
Oznacza ona zacieśnienie re-
lacji PKN Orlen ze stabilnym 

partnerem, największym kon-
cernem paliwowym na świe-
cie, z ogromnym doświadcze-
niem i technologiami, które 
umożliwią dalszy dynamiczny 
rozwój połączonego koncer-
nu. Podpisano też umowy do-
tyczące wspólnych projektów 
w obszarze petrochemii oraz 
badań i rozwoju. Współpraca 
z Saudi Aramco oznacza rów-
nież zwiększenie dostaw ropy 
do 20 mln ton rocznie, co 
oznacza aż 45% łącznego za-
potrzebowania nowej Grupy 
Orlen. Dla koncernu to pew-
ne źródło stabilnej jakościo-
wo ropy naftowej, a z punktu 
widzenia polskiej gospodarki 
dalsza dywersyfikacja kierun-
ków dostaw.

Połączenie PKN Orlen 
i Grupy Lotos to także kon-
kretne korzyści w obszarze 
detalicznym koncernu.

Fuzja umożliwia wymia-
nę części stacji paliw Lotos 
na stacje zagraniczne. PKN  
Orlen zyska w sumie 185 sta-
cji paliw o potencjalne bizne-
sowym porównywalnym do 
obiektów objętych środkami 

zaradczymi. W ramach trans-
akcji Grupa Orlen obejmie 
144 stacji na Węgrzech, co 
oznacza, że zyska ponad 7% 
udziału w węgierskim rynku 
detalicznym. W efekcie bę-
dzie czwartym koncernem 
w tym kraju pod względem 
liczby stacji. Już teraz na wę-
gierskim rynku hurtowym po-
siada 5% udziału w przypad-
ku benzyny i 4% w przypadku 
oleju napędowego. W efekcie 
fuzji z Grupą Lotos, PKN  
Orlen rozszerzy też sieć na 
Słowacji o 41 nowych obiek-
tów. Z kolei Grupa MOL, 
z którą PKN ORLEN realizu-
je środki zaradcze w obszarze 
detalu, kupi 417 spośród ok. 
8 tysięcy wszystkich stacji 
w Polsce, a więc osiągnie ok. 
5% udział w rynku detalicz-
nym. Transakcja ta nie bę-
dzie miała żadnego wpływu 
na bezpieczeństwo paliwowe 
Polski, może natomiast przy-
czynić się do wzrostu konku-
rencyjności w tym obszarze, 
na czym skorzystają klienci. 
Ponadto, elementem tej trans-
akcji jest umowa na dostawy 

do sprzedanych stacji pali-
wa pochodzącego z rafinerii 
w Gdańsku oraz w Płocku.

W obsza rze  log i s tyk i 
partnerem PKN Orlen do 
realizacji środków zarad-
czych jest spółka Unimot. 
Umowa zawarta między 
firmami obejmuje sprzedaż 
dziewięciu terminali paliw 
o łącznej pojemności 350 
tys. m3, w tym pięciu ter-
minali należących do Lotos 
Terminale: w Czechowi-
cach-Dziedzicach, Jaśle, 
Piotrkowie Trybunalskim, 
Poznaniu oraz Rypinie, a tak-
że czterech terminali PKN  
Orlen: w Bolesławcu, Szcze-
cinie, Gutkowie oraz Gdań-
sku. Dla PKN Orlen nie są to 
strategiczne bazy. Co więcej, 
stanowią zaledwie 6,7 proc. 
całej pojemności magazyno-
wej paliw w Polsce. W rezul-
tacie koncern będzie miał 54 
proc. udziału w rynku.

W wyniku połączenia firm 
wzrośnie skala nakładów 
inwestycyjnych na rozwój 
poszczególnych segmentów 
biznesowych, które będą 

tworzyć PKN Orlen i Grupa 
Lotos, a w przyszłości tak-
że PGNiG. Tylko w 2021 r. 
Grupa Orlen przeznaczyła 
na inwestycje rekordowe 9,9 
mld zł, natomiast nakłady in-
westycyjne na ten rok wynio-
są aż 15,2 mld zł, najwięcej 
w historii firmy. To z kolei 
przełoży się na wzrost wpły-
wów odprowadzanych przez 
koncern do budżetu państwa. 
W 2021 r. PKN Orlen wpłacił 
do budżetu z tytułu różnych 
opłat i podatków prawie 35,5 
mld zł. Łącznie od 2018 r. do 
2021 r. było to ok. 143 mld zł.

Zwiększenie skali działal-
ności spółek po połączeniu 
przełoży się także na stabilne 
podatki dla Pomorza. Naj-
ważniejsze wpływy z podat-
ków pozostaną w Gdańsku. 
Nadal będzie odprowadzany 
podatek od nieruchomości, 
który wynosi ok. 100 mln. 
zł rocznie. Podobnie będzie 
z dochodami z PIT pracow-
ników, które wpływają do 
lokalnego samorządu.

źródło orlen.pl
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Podróż do raju
Wydarzeniem mijającego tygodnia był wernisaż wystawy malarskiej "Podróż do raju" 
ormiańskiego artysty Gagika Parsamiana. Od 28 lat malarz mieszka w Gdańsku i dość mocno 
zakotwiczył w miejscowych realiach. Uważa Polskę za drugą ojczyznę. Działa na rzecz 
społeczności artystycznej Wybrzeża, utrzymując związki z Armenią.

Prowadzi działalność na rzecz wymiany kulturalnej obu 
narodów. Gagik Parsamian w znanej już portowej galerii 
WL-4, zarządzanej przez wybitnych gdańskich artystów: 
Adę Majdzińską i Czesława Podleśnego, pokazał olbrzymi 
zbiór swoich ostatnich prac. Prawdę mówiąc przygotowany 
byłem tylko na spotkanie z kolorowymi ogrodami Armenii 
i ich kwiatami, okazało się, że malarstwo artysty mocno 
rozwinęło się i nabrało kolorytu, raczej zjawiska syntezy 
natury zmierzającej do granic abstrakcji. Więc ekspozycja 
okazała się przeglądem prac ostatnich kilku lat pracy ma-
larza w Gdańsku.

W 2017 roku pisałem o Parsamianie: „Czy można mówić 
o odrębności artystycznej twórcy z Armenii? W wypadku 
polskiego widza na pewno, bowiem jego świat zawarty jest 
w barwnych tonacjach ogrodów Armenii, gdzie suchy kon-
tynentalny klimat ma zbawienny wpływ na florę. Kwiaty 
maluje blisko 40 lat, to jego malarska specjalizacja, ale 
czy jego obrazy to martwe natury? Nie, to kwiaty rosnące 
swobodnie na zakaukaskiej ziemi, dywany ormiańskich łąk, 
kwiaty zboczy górskich mieniące się dynamicznym i eks-
presyjnym kolorytem. Rosną na olbrzymich przestrzeniach 
i to ta przestrzeń decyduje o ich ujęciu, to ich barwa i róż-
norodność gatunków fascynuje artystę. Parsamian ukończył 
Liceum Sztuk Plastycznych w Erywaniu i tam też eduka-
cję w Akademii Sztuk Pięknych pod kierunkiem profesora 
Ary Biekariana. Studia i osobowość profesora skierowały 
młodego artystę w kierunku poszukiwania swojej drogi, 

którą odkrywał za pomocą budowania atmosfery swoich 
obrazów. Wykorzystywał to co podpowiadała mu natura, 
a umiejętności i talent pozwoliły na budowanie niby pro-
stej, acz głębokiej symboliki, czasami może nad wyraz de-
koracyjnej”...

Dziś widać, że artysta w swoich poszukiwaniach poszedł 
dalej. Świadomość malarska skierowała jego sztukę do gra-
nicy abstrakcji, jednak cały czas z zachowaniem korzeni. 
Parsamian wywodzi się z dumnego narodu ormiańskiego, 
jednego z najstarszych narodów, który przez wieki potrafił 
utrzymać swoją tradycję, świadomość i ciągłość kulturową. 
W naszym kręgu cywilizacji europejskiej Ormianie utrzy-
mali swoją tożsamość. Zatem trudno dziwić się jego arty-
stycznemu rozwojowi i poszukiwaniom. Kultura, tradycja 
jego narodu miała wpływ na sztukę.

Oryginalność kolorytu jego prac kołysze i wibruje w rytm 
narodowej ormiańskiej muzyki. Teraz jego kwiaty poszu-
kują innych form, innych treści, pozostała barwa, ale te 
obrazy nie są już realistycznym spojrzeniem na dzieło, 

klimat pozostał, treść uległa zmianie, stał się wytrawnym 
malarzem poszukującym nowego wyrazu. Abstrakcyjne 
formy nadały nowego wymiaru jego sztuce. Ale warto za-
dać pytanie, czy to jest już abstrakcja? To na pewno granica 
do, której się zbliża. Te nowe syntetyczne obrazy artysty 
są już blisko. Motywy wzięte z natury, przetwarza tak da-
lece, że tylko po szczegółach możemy domyśleć się o ich 
naturalnym pochodzeniu, ale nie odrywa ich od rzeczywi-
stości. Wybrany motyw staje się kanwą po czym poddaje 
go przeobrażeniu, upraszcza, syntetyzuje, wyraźnie po-
zostawia związki z początkową wersją. Barwę cały czas 
utrzymuje niezmienioną, pozostaje kwiecista kolorystyka 
wielobarwnych ormiańskich, górzystych łąk. To niewątpli-
wie te przyrodnicze źródła nadają charakter jego sztuce, 
malarstwu o silnym ładunku artystycznym z głęboką istota 
plastyczności.

Świetna wystawa, przerosła moje oczekiwania. Warto 
zobaczyć.

Stanisław Seyfried

Gagik Parsamian
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Ochrona dzikich zapylaczy
Dzikie owady zapylające to jedna z zagrożonych obecnie grup zwierząt. Zalicza się do niej m.in. motyle, chrząszcze, bzygowate, 
osy, trzmiele i pszczoły. Są one niezbędne do zapylania wielu gatunków roślin, zarówno dzikich, jak i uprawnych. Przyjmuje się, 
że w UE około 84% gatunków uprawnych i 78% gatunków dzikich kwiatów jest zależnych, przynajmniej częściowo, od zapylania 
przez zwierzęta (dane Parlamentu Europejskiego). 

Liczebność owadów zapy-
lających od lat spada, w du-
żej mierze z powodu działal-
ności człowieka, zwłaszcza 
wskutek: zanieczyszczania 
środowiska, intensyfika-
cji rolnictwa i stosowania 
pestycydów, urbanizacji 
powodującej fragmentację 
i niszczenie siedlisk czy 
wprowadzania (świadomie 
lub przypadkowo) inwa-
zyjnych gatunków obcych 
i chorób. Zanikanie owa-
dów zapylających ma nega-
tywny wpływ nie tylko na 
różnorodność biologiczną, 
ale także na różne dziedzi-
ny gospodarki – produkcję 
żywności, leków, włókien 
naturalnych, biopaliw czy 
produktów z drewna. Z tego 
względu coraz częściej po-
dejmowane są różnorodne 
działania wspierające dzikie 
zapylacze.

Jednym z działań prowa-
dzonych od dawna przez 
Lasy Państwowe, w tym 
przez Nadleśnictwo Gdańsk, 
jest uwzględnianie przy pla-
nowaniu składów gatunko-
wych nowych pokoleń lasu 
gatunków pyłko- i miodo-
dajnych, które są ważną 
bazą pokarmową m.in. dla 
owadów. W wielu nadleśnic-
twach prowadzone są także 
programy przywracania 
dawnego bartnictwa, czyli 
tzw. „dziania” i zawieszania 
kłód bartnych zasiedlonych 
przez pszczoły w lasach. 

Nadleśnictwo Gdańsk sta-
ra się wspierać dzikie zapy-
lacze w nieco inny sposób. 
Od 2019 roku rozwijany 
jest projekt pt.: „Reintro-
dukcja pszczoły środkowo-
europejskiej (Apis mellifera 
mellifera) w Nadleśnictwie 
Gdańsk”. Pszczoła środ-
kowoeuropejska jes t 
w łaśc iwym,  rodz i -
mym podgatunkiem 
pszczoły miodnej 
na terenie Polski 
( z  wy ją tk i em 
Pogórza). Na-
turalnie za-
s i e d l a  o n 
północny 
pas  Europy, 
od  Hiszpani i 
p r z e z  N i e m c y 
Skandynawię po 
Ural, jednak obecnie 
staje się taksonem za-
grożonym wyginięciem. 
O ile hodowla w pasie-
kach oraz rozwój pszczelar-
stwa jako dziedziny gospo-
darki nie jest zagrożona, to 
pszczoły miodne występu-
jące w przyrodzie w stanie 
dzikim w wielu miejscach 
praktycznie wyginęły. Zja-
wisko to obserwowane jest 

na całym świecie, przy czym 
jego nasilenie nastąpiło 
w ciągu ostatnich kilkudzie-
sięciu lat. Za jedną z głów-
nych przyczyn ginięcia 
rodzimego podgatunku 
pszczoły przyjmuje 
się ogromny sukces 
hodowlanych ras 

pszczół, przeważa-
jących obecnie w pa-
siekach.  Krzyżowanie 
s ię  ras  hodowlanych 
z rodzimymi „dzikimi” 
spowodowało zatracenie 
cech, które pozwalały prze-
trwać pszczołom w naturze, 

bez ingerencji  człowieka. 
W wielu państwach, również 
w Polsce, problem ginięcia 
rodzimej pszczoły środko-

woeuropejskiej został za-
uważony i pojawiły się 

programy mające na 
celu zachowanie tego 

podgatunku wraz 

jego cechami umoż-
liwiającymi przeżycie 

w stanie dzikim. 
W ramach projektu 

Nadleśnictwa w wybra-
nych miejscach na terenach 
leśnych wprowadzane są 
rodziny pszczele reprezen-

tujące rodzimy gatunek. 
Rodziny pszczele powstały 
z udziałem matek pocho-
dzących ze  specja lnych 
zachowawczych pasiek ho-
dowlanych pszczoły środo-
kowoeuropejskiej. Rodziny 
pszczele umieszczane są 
w tzw. budkach pszczelich 

z drewna i mat słomia-
nych, wymyślonych 

i  wykonanych  na 
potrzeby tego pro-

jektu.  Budki są 
efektywniej-

szą i bardziej 
ekonomicz-
ną alterna-
t y w ą  b a r -

c i ,  k t ó r y c h 
„dzianie” jest 

ba rdzo  p raco - 
i kosztochłonne. 

W każdym z wyzna-
czonych do projek-

tu miejsc umieszcza-
nych jest 6 sztuk budek 

pszczelich, zamontowanych 
na wysokości ok. 4 m na 
drzewach oddalonych od 
siebie w odległości kilku-
dziesięciu metrów. W ob-
rębie zgrupowania, 2 budki 
są zasiedlone rodzinami 
pszczelimi, natomiast po-

zostałe 4 pozostają wolne 
do późniejszego sponta-
nicznego zasiedlenia przez 
pszczoły. Każda z budek 
pszczelich jest oznakowana, 
zaewidencjonowana i pod-
lega cyklicznym kontrolom. 
W 2019 r. powstały dwie 
takie lokalizacje z budkami, 
w leśnictwach Sopot i Ro-
gulewo. W obu przypadkach 
pszczoły przetrwały pierw-
szą zimę i obecnie są w dal-
szym ciągu monitorowane. 

W 2020 r. na terenie le-
śnictwa Stara Piła założona 
została pasieka zachowaw-
cza nadleśnictwa, a okoliczne 
tereny leśne w dolinie Zagór-
skiej Strugi uznane zostały za 
rejon wyłączony z dzierżawy 
pod pasieki. Ma to ograniczyć 
możliwości krzyżowania się 
pszczół z pasieki zachowaw-
czej z pszczołami typowo 
hodowlanymi. Nadleśnictwo 
Gdańsk planuje rozwinięcie 
projektu „pszczelego”.

dr Joanna 
Bloch-Orłowska
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Podsumowanie Gdańskiej 
Olimpiady Młodzieży
21 czerwca Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego gościł najaktywniejszych uczestników Gdańskiej Olimpiady Młodzieży 
– całorocznych rozgrywek międzyszkolnych. 

Wśród zaproszonych czo-
łowych zespołów klasyfikacji 
najaktywniejszych znaleźli się 
przedstawiciele następujących 
szkół: Szkoły Podstawowej 
nr 48, Szkoły Podstawowej 
nr 85, III Społecznej Szkoły 
Podstawowej „STO”, II Li-
ceum Ogólnokształcącego, V 
Liceum Ogólnokształcącego, 
XIX Liceum Ogólnokształ-
cącego. 

Na początku uroczystości 
dyrektor GZSiSS w krótkim 

wystąpieniu podziękowała 
zebranym, jak również part-
nerom uczestniczącym w re-
alizacji Gdańskiej Olimpiady 
Młodzieży. Za swoje zaan-
gażowanie przedstawiciele 
partnerów otrzymali pamiąt-
kowe statuetki. Wśród nagro-
dzonych znaleźli się: Gdań-
ski Ośrodek Sportu, Morski 
Robotniczy Klub Sportowy, 
Centrum U7, Centrum Szko-
lenia PZTS im. Andrzeja 
Grubby, Merkus, Maciej Ja-

kubowski, Maciej Austen, 
Szkoła Podstawowa nr 27. 

W tegorocznej edycji roz-
grywek Gdańskiej Olimpiady 
Młodzieży 87 szkół wystawi-
ło w 90 dyscyplinach spor-
towych 632 reprezentacje. 
W sumie we wszystkich roz-
grywkach wzięło udział 4679 
zawodników. 232 reprezenta-
cje z 31 szkół ponadpodsta-
wowych wystawiły 1645 za-
wodników. 410 reprezentacji 
z 56 szkół podstawowych 

(208 Igrzyska Dzieci oraz 202 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej)  

We wszystkich kategoriach 
rozgrywek przeprowadzono 
wręczono 90 kompletów me-
dali.

Na całość Gdańskiej Olim-
piady Młodzieży składały się 
następujące dyscypliny:

Lekkoatletyka, koszyków-
ka, piłka siatkowa, piłka 
ręczna, sztafetowe biegi prze-
łajowe, drużynowe biegi prze-
łajowe, piłka nożna, unihokej, 
badminton drużynowy, tenis 
stołowy drużynowy, siatków-
ka plażowa, bowling, szachy 
drużynowe, koszykówka 3 x 
3, wioślarstwo halowe.

W kulminacyjnym momen-

cie spotkania drużyny o naj-
wyższej aktywności w Gdań-
skiej Olimpiadzie Młodzieży 
otrzymały podziękowania 
oraz nagrody rzeczowe ufun-
dowane przez organizatora 
- Gdański Zespół Schronisk 
i Sportu Szkolnego. Nagrody 
wręczała dyrektor GZSiSS 
Marlena Zajdzińska-Pełka 
w asyście wieloletniego pra-
cownika Piotra Woźniaka, 
któremu przy tej okazji po-
dziękowano za wieloletnie 
zaangażowanie w sport dzieci 
i młodzieży.

Wyniki klasyfikacji za udział 
w Gdańskiej Olimpiadzie Mło-
dzieży - obliczone na podsta-
wie osobostartów z podziałem 

na szkoły podstawowe i szkoły 
ponadpodstawowe.

Szkoły podstawowe
1. III Społeczna Szkoła 

Podstawowa „STO” – 249 
uczniów

2. Szkoła Podstawowa nr 48 
– 206 uczniów

3. Szkoła Podstawowa nr 85 
– 196 uczniów

Szkoły ponadpodstawowe
1. XIX Liceum Ogólno-

kształcące – 200 uczniów
2. V Liceum Ogólnokształ-

cące – 174 uczniów
3. II Liceum Ogólnokształ-

cące - 134 uczniów
źródło GZSiSS
fot. Wojciech  
Czubaszek

XXVIII Ogólnopolskie Finały Czwartków Lekkoatletycznych
W zakończonych w ubiegłą niedzielę XXVIII Ogólnopolskich Finałach „Czwartków Lekkoatletycznych” w Łodzi uczestniczyło 
1471 dziewcząt i chłopców z 86 ośrodków z Polski. 

Uczestnicy pobili wiele re-
kordów życiowych. Najlepsze 
wyniki będące rekordami Pol-
ski w kategorii 13 lat osiągnę-
li Szymon Dołęga z Siedlec 
w biegu na 60m – 7,23 i Julia 
Jasielon z Suwałk w skoku 
wzwyż – 170 cm.

W trwający dwa dni za-
wodach uczestniczyła także 
silna gdańska reprezentacja 
wyłoniona podczas gdań-
skiego Wielkiego Finału. Jak 
zwykle trenerzy mogą mieć 
powody do zadowolenia. 
Dwa złota oraz 13 ścisłych 
finałów to dorobek naszych 
zawodników

Z reprezentantów Gdańska 
złote medale zdobyli Emilia 
Adamczyk w pchnięciu kulą 
oraz Piotr Rauchut w rzucie 
piłeczką palantową. 

Pozostali zawodnicy repre-
zentujący Gdańsk w ścisłych 
finałach: 

- Oskar Martyna w skoku 
w dal 4 miejsce

- Milena Martyś skoku 
w dal 8 miejsce

- Patrycja Wojda 7 miejsce 
w biegu na 60 m

- Tymon Wilczewski 5 miej-
sce w biegu na 60 m

- Maja Jabłońska 5 miejsce 
w pchnięciu kulą 

- Szwedka Gosia skoku 
w dal 8 miejsce

- Julia Klarkowska w bieg 
na 300 m 5 miejsce

- Milena Brzóska 6 miejsce 
w biegu na 60 m

- Adam Laskowski w biegu 
na 1000 m 7 miejsce

- Jan Błaszczyk skoku w dal 
6 miejsce

- Filip Parzyk skoku w dal 
6 miejsce

- Maciej Kleidnist w biegu 
na 300 metrów 7 miejsce

- Mischelle Zakrzewski 8 
miejsce w rzucie piłeczką pa-
lantową

źródło GZSiSS
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Partnerzy fuzji zaakceptowani 
przez Komisję Europejską 
20 czerwca br. Komisja Europejska wydała ostateczną zgodę na połączenie Grupy LOTOS z PKN Orlen. Tym samym 
zaakceptowane zostały umowy podpisane przez płocką spółkę z partnerami, będące realizacją środków zaradczych 
postawionych przez organ antymonopolowy Unii Europejskiej. Formalne przejęcie LOTOSU ma nastąpić na przełomie lipca 
i sierpnia, natomiast zawarcie ostatecznych umów z partnerami fuzji odbędzie się w ciągu 6 miesięcy. 

Ziściła się idea stworzenia 
narodowego i znaczącego na 
europejskim rynku koncernu 
multienergetycznego. Hi-
storia połączenia LOTOSU 
i Orlenu ma już 20 lat, jed-
nak najlepszy moment, zanim 
Polska weszła w skład Unii 
Europejskiej i nie musiała 
realizować narzuconych wa-
runków zaradczych, został za-
przepaszczony. Jednak dzisiaj 
jest szansa, by nadrobić ten 
stracony czas i skierować wy-
siłek włożony w wewnętrzną 
konkurencję spółek na budo-
wę jednego silnego podmiotu, 
który będzie miał możliwość 
konkurowania na międzyna-
rodowym rynku. 

– To historyczny moment 
dla PKN Orlen i  Grupy  
LOTOS oraz polskiej go-
spodarki – podkreśla Daniel 
Obajtek, Prezes Zarządu PKN 
Orlen, komentując decyzję 
organu antymonopolowego 
Unii Europejskiej. –  Zgoda 
Komisji Europejskiej realnie 

przybliża nas do intensyfika-
cji wspólnych kluczowych dla 
Polski i całego regionu inwe-
stycji. Proces połączenia jest 
bardzo wymagający, ale z de-
terminacją realizujemy kolej-
ne jego etapy, zdając sobie 
sprawę z wagi tej transakcji. 
Od początku podkreślamy, że 
połączenie jest konieczne nie 
tylko z perspektywy dalszego 
rozwoju obu grup, ale także 
budowania ich wartości dla 
akcjonariuszy, bezpieczeństwa 
energetycznego Polski oraz 
interesu klientów indywidual-
nych i lokalnych społeczności. 
[…] Znajdziemy się w pierw-
szej lidze europejskich firm 
paliwowo-energetycznych, 
a to da nam mocniejszą po-
zycję w rozmowach na temat 
dostaw surowców czy dostępu 
do technologii. W ten sposób 
zapewnimy koncernowi stabil-
ny, długofalowy rozwój, a Po-
lakom bezpieczeństwo zaopa-
trzenia w energię – podkreślił 
Danie Obajtek.

Na konieczność przeprowa-
dzenia fuzji obu koncernów 
zwróciła również uwagę pre-
zes Grupy LOTOS Zofia Pa-
ryła. Jej zdaniem zamkniecie 
tego długiego procesu przyno-
si nowe możliwości rozwoju 
spółki, poszerza obszar jej 
działalności, ale nade wszyst-
ko zwiększa bezpieczeństwo 
energetyczne kraju, co jest 
szczególnie istotne w obliczu 
wojny na Ukrainie i agre-
sywnej postawy Rosji jako 
podmiotu światowego rynku 
energetycznego.

– Wierzymy, że budowa 
koncernu multienergetyczne-
go stanowi wartość zarówno 
dla Grupy LOTOS, regionu, 
jak i dla całego kraju. Silny, 
zdywersyfikowany podmiot 
istotnie wzmocni nasze bez-
pieczeństwo energetyczne – 
podkreśla Zofia Paryła, prezes 
zarządu Grupy LOTOS.

Ideą koncernu multiener-
getycznego, który powstaje 
z połączenia Grupy LOTOS 

z PKN Orlen, a następnie 
także PGNiG, jest przede 
wszystkim dążenie do maksy-
malizacji mocy operacyjnych 
w dotychczasowych obsza-
rach działalności takich, jak 
wydobycie i produkcja rafi-
neryjna. Integracja działal-
ności tych samych obszarów 
skutkować będzie poprawą 
efektywności, a strategiczne 
partnerstwa w tym zakresie 
przyczynią się do wzrostu 
bezpieczeństwa energetyczne-
go Polski i Europy Centralnej, 
które jest szczególnie istotne 
w obecnej sytuacji geopoli-
tycznej. 

Z drugiej strony połączony 
koncern efektywniej włączy 
się w realizację transfor-
macji energetycznej w Pol-
sce, opartej na inwestycjach 
w nisko- i  zeroemisyjne 
źródła wytwarzania energii. 
Osiągnie to nie tylko po-
przez budowanie nowych 
obszarów aktywności, ale łą-
cząc już realizowane projekty 

i przedsięwzięcia w obu spół-
kach, np. z zakresu morskich 
i lądowych farm wiatrowych, 
fotowoltaiki oraz paliw alter-
natywnych czy małej energe-
tyki jądrowej. Tym samym 
bezpiecznie zmniejszy uza-
leżnienie koncernów oraz 
polskiej gospodarki od pa-
liw kopalnych i bezpiecznie 
osiągnie stawiane przez Unię 
Europejską cele klimatyczne.

Ważnym elementem fuzji 
PKN Orlen z Grupą LOTOS 
jest umowa z Saudi Aramco, 
która oznacza zwiększenie 
dostaw ropy z kierunku bli-
skowschodniego i w osta-
teczności całkowitą niezależ-
ność od surowca rosyjskiego. 
Dostawy arabskiej ropy już 
po połączeniu koncernów 
osiągną aż 45% łącznego za-
potrzebowania nowej Grupy 
ORLEN. Ponadto współpraca 
z największym koncernem 
paliwowym na świecie umoż-
liwi dalszy dynamiczny roz-
wój połączonego podmiotu. 

Podpisano też umowy doty-
czące wspólnych projektów 
w obszarze petrochemii oraz 
badań i rozwoju.

Trzeba także podkreślić, że 
dzięki fuzji wzrośnie skala 
nakładów inwestycyjnych na 
rozwój poszczególnych seg-
mentów biznesowych, które 
będą tworzyć PKN Orlen 
i Grupa LOTOS, a w przy-
szłości także PGNiG. Bę-
dzie to skutkowało wzrostem 
wpływów odprowadzanych 
przez koncern do budżetu 
państwa. Poza tym zwięk-
szenie skali działalności kon-
cernu multienergetycznego 
przełoży się także na stabilne 
podatki dla Pomorza. Najważ-
niejsze wpływy z podatków 
pozostaną w Gdańsku. Nadal 
będzie odprowadzany podatek 
od nieruchomości, który wy-
nosi ok. 100 mln. zł rocznie. 
Podobnie będzie z dochoda-
mi z PIT pracowników, które 
wpływają do lokalnego samo-
rządu.
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